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W yd a w n ic tw o  „D zien n ika  
P olskiego” na podsL  w ie za w ar-  
tej u m o w y  z w y d a w n ic tw e m  
„B luszczu ” m a  je d y n e  i  w y łą ­
czne p ra w o  d a w a n ia  tego tyg o ­
d n ik a  p o  zn iżon ej cenie.

Z praktyki władz skarbowych.
Lwów 30. lipoa.

Cenny przyczynek do ohaoBa, w wysokim, 
stopniu krzywdzącego ludność całą w kraju, ja- 
ki niestety panuje wanechwładcie na naszej ni­
wie skarbowej, podaje Gsas w następującym ar­
tykule, który widocznie pochodzi z pod uióra 
człowieka, gruntownie obeznanego ze stosunkami 
fiskalnomi w Galicji.

Wiadomo — czytam y tam — źo chcąc uzy- 
skaó wyrok, nakaz zapłaty itp. na sumę wyższą 
od 800 z ł , ierzyciel nie składa nalezytoŚci w 
stemplach ta, r, jak rt ■ sumach poniżej 800 ■>. 
lecz odpie wyroku, uakaza i t. p. udzielany by­
wa pr*ez sądy w ładzy skarbowej, która bezpo­
średnio wymierza stronom nal^^ytośó. Istniała 
wieo dawniej w sądach naszych praktyka, że 
wierzycielowi w kosztach sporu lub prośby o na­
kaz przyznawano równocześnie od dłużniua zwrot 
nale rtości skarbowej, „wymierzyć się m»‘ (Cej, 
ja t  opiewała urzędowa polszczyzna uchwały. 
Praktyka ta b yła  ze stanowiska ustawy skarbo­
wej mylną. Albowiem §, 68 i t. o naleiytościach  
postanawia w ustępie 5 najwyraźniej, i e  obo­
wiązek zapłacenia należytości cięży na tej Btro- 
nie, która płaoi kosata sądowe, a więo przy na­
kazach zapłaty, będąeyob warnnkowemi wyro­
kami aaWBze na pozwanym. Ponieważ zaś pe- 

-anv zapłacić musi tę należytość bezpośrednio 
a władzy skarbowej, t. j. bez pośrednictwa są- 
du nrzeto owo przyznanie wierzycielowi zwrotu
?.“■ S l; ,„ r  bP, J  b e ,Pr « d m io t« » o m p b .c n ,e
więc, pod wpływem lepszej znajomości u t 
skarbowych w sądach, zaprzestano w regule na 
kładaó na pc”wanego obowiązek zwrotu należy" 
tości powodow., skoro ten ostatni wedle^ ustawy 
nigdy nie może być obowiązanym  do jej zajda- 
eenia. Liozono oczywiście na to, że i u władz 
skarbowych UBtawa o naleiytościach tak będaie
tłumaczoną i wykonywaną.

Tymosasem prawie równocześnie a tą zmia­
ną praktyki w sądach, nastąpiła w urzędaoh 
skarbes,, ni k-esusna praktyki, tylko nie­
stety w odmiennym kierunku. Powołując się na 
§§ 72 i 73 alinea 8 u s ta w y  o naleiytościach, 
władze te nakładają na wierzyciela solidarny 
z dłużnikiem obowiązek zapłaty n»<,*y 0i od 
wvroku czy nakazu. Napróżno szukaliśmy 
7  tych paragrafach choćby cierna u-sadn.enia  
tej nowej praktyki. Ponieważ jed ., jak _ ma 
wiał prof. 2atorBki, nie m sz już p< toierci au­
tora tej nstawy nikogo, ktoby ją dobrze rozu- 
mif , przeto być maże, że ta nowa mtarpreti cja 
§  73 jest w gruncie rzeczy tylko bardzo głębo­
ko ukrytą prawdą, której nam, zwykłym śmier­
telnikom, aui dojrzeć, ani dopiąć uie dano. Idzie 
tu jednak o następstwa praktyczne.

Łatwo pojąó, że raz stwierdzi wazy solidar­
ność obowiązku zapłacenia należ tości dla wie 
rąyciela i dłużnika, władze ski cwe me będą 
poszukiwać tej należytości na dł“*?'^a’ . n»
wierzycielu, edle zasady : - dać i nągr.ć od
tęgo, któr r ccś ma W praktyce więc kończy 
się tern, że wierzyciel, unikając egzekucji, 0 
rujo, ale... płaci. Konsekwencje z tych premis 
i proste. Sąd opierając się na § 5B, nie 
zi jp ^ anyośabtw i zwrotu należytości od dłuż- 
ni ta bc tu zbyteezne — władza skarbowa, 
opiera ąo \ ę na g  73, ściąga należytość z w ie­
rzyciela. Aaptaoiwszy ją) uj0 ma wj?c Wierzyciel 
upew nionego prawa regresu do dłużnika, chyba 
iż ma ochotę wywa eayć aojp to praw0 w n0. 
wym procesie. Rezultat 3es ten że jeśli dłużnik 
dobrowolnie w e zwróci mu nale*yto4oi __ 0 ozem  
oczywiści > prawidłowo ie m e by„ mowy —  
wierzycie, piąci na rzecz skarbu znaczną nieraz 
karę aa to, że mu ktoś W pienię <r nie
zwrócił. Trafia to najciężej rzetelne instytucje 
finansowe, dla których aie Istnieje kompensata 
w wygórowanym prooeDoie od pożyczki u ru- 
dnia więc kredyt rzetelny i tani.

, jedna okolicznośó. Ponieważ P /^ ‘
żej 800 ał. wierzyciel ma zapewnione sobie
pr*y4?nnmi awrotQ stempli od dłużnika, a powy­
żej »00 zł. wia, że san je  będzie musiał płacić, 

iU t  l!  Jąc kredytu n. p. do wysokości 
2.000 zł. każe on sobie ooaywiśoie wystawić np. 
trzy weksle, każdy aa sumę niższą od 800 zł. 

-j tak się zabezpieczy. Ale za to, w razie zwłoki 
w zapłacie długu, będzie musiał, zamiast jedne­
go, zaskarżyć trzy weksle, oayli petroi mniej. 9 1 _ Z >V ,1 1.. X V, , L n TM ■ #1 Zv n M .. Z •

t się przez się rozumie, że oadałrauo mu honory,
; jego stanowisku należne. Co r s  tyczy rezulta 

łÓv' Wizyty, obiegają różne versje. Z jednej 
strony utrzymują, że w rozmowie n_. idzy sułta­
nom i jego gościem, dotknięto tylko z daleka 
sprawy politycznej; a drugiej n łrmiast twierdzą, 
że omówiono szczegółowo n_ kmferencjaoh suł­
tana z khedy wem nietylko L - estję okupacji 
Egiptu, lecz i inne, a międi., innemi sudańską, 
dalej usiłowania kolonizaoyjne . naćitw europej­
skich nad morzem Czerwonem, «$raz w egipskich 
prowincjach podrównikowyoh, wreszcie kwestję 
trybunałów i różne inne. Z trzeo ej strony usiło­
wano rozpowszeobnić pogłoskę jakoby ze strony 
sułtana postawiono khedywo wiL pewne żądania, 
które u niego dobrego przyjęoift nie znalazły. 
Czy te wszystkie wersje polegają tylko na pro- 
stych domysłach, ozy też opierają się na jakiej- 
:olwiok wyraźnej podstawie, trudno ocenić. Re­

zultaty polityczne pobytu khedywa w Stambule 
nie prędzej mogą być w przybliżeniu wiadome, 
jak dopiero po jego wyjeżdzie, tyle tylko już 
teraz powiedzieć można, że nie pozostanie wi­
zyta 1 bbasa paszy baz poważnego wpływu na 
dalszy rozwój sytuaoji na Wschodzie i na sto­
sunki anglo- egipskie.

W związku z pobytem khedy wa w stolicy 
tureckiej zostaje wiadomość podana przez dzien­
niki angielskio, iż z Egiptu nadchodzą do sułtana 
petycje upraszające go o przedsięwzięcie odpo­
wiednich kroków, celem uchylenia okupacji an­
gielskiej. Petycje te miały być poruszone przez 
rząd egipski i rząd t;n formalnie je zbierał. —

j e s t  w i ę c  s z k o d l i w ą  a l b o  d l a  w i e r z y ­
c i e l a ,  a l b o  d l a  d ł u ż n i k a .

Należałoby przeto, aby albo krajowa dyre­
kcja skarbu, we rzawsay w tę sprawę, zakomu­
nikowała władzom niższym właściwą, naszem 
zdaniem, interpretację § 68 ust. 5, polegająoą 
na wymierzaniu należytości wprost i wyłącznie 
pozwanemu — albo też, aby sądy i władze skar­
bowe porozumiały się wspólnie co do tej inter­
pretacji i sprowadziły Bwą praktykę do jednego 
mianownika. D z i s i e j s z y  s t a n  j e s t  n i e ­
w ą t p l i w i e  a n o r m a l n y  i s z k o d l i w y .  Nie 
może się przyczyniać do wzmocnienia powagi 
ustawy fakt, że ją każda władza tłumaczy ina­
czej, a zawsze — choć bezwiednie — na szkodę 
kontry buenta.

Wojna cłowa Niemiec z Rnsją.
Pomiędzy Rosją a Niemcami — wbrew po­

zorom dotychczasowym — prawdopodobnie roz­
pocznie się niebawem wojna c ł o w a .  0  negd&j 
rada związkowa w Berlinie rozpatrywała wnio­
sek p r u s k i , domagaj*, cy się p o d w y ż s z e n i a  
oał w stosunku do Rosji o 50 pret., a sekretarz 
stanu dla skarbowośc' rzeszy niemieckiej M a l t  
l a h n  udał się do Kiel, aby uzyskać przyzwo­
lenie cesarza na ten projekt. Fowszechnem joat 
mniemanie, że rada związkowa przyjmie wnio­
sek pruski i 4c tym sposobem od 1. sierpnia 
rozpocznie się już wojna cłowa. Opinja publiczna 
w Niemczech aprobuje stanowczość rządu i do­
maga się, aby rząd nie ustępował Rosji. Powo __ _
dem do tego środka ma być n i e p r z y c h y l  j sprawie śledztwo, które wykazało, że w istocie 
n e zachowanie się Rosii względem Nierr cc, ho nadchodzą do Carogrodu podobnej treści o“tycje, 
chociaż pomiędzy Niemcami * *»-— — l . j—  ̂_ . - j — -■ • -i-*—

mieszkańców powiatu w pieniądzach i wiktuałach 
umożliwiły utrzymanie dziatwy, przyjętej do bursy 
tak, ze w trzecim roku etnienia zakupiono już wła­
sny dom, za kwotę około 5000 zł , a prócz tego 
teraźniejszy kapitał bursy wynosi z wyż 8000 d 
W bursie tej umieszczanych byłe po dwud iestu 
kilku uczniów rocznie, a , wyszło z niej w 
przeciągu 20 lat przeszło 150 uczniów, ukończy m y  
nauki gimnazjalne. Wielu jest urzędnikami, księ- 
żami itd. Według osnowy rtatutów, przestrzegano zf-
sady, aby połowu uczniów ląkśzda
a połowa ruskiego wyznania 
sporów narodo ?/oóoiowyeh, a 
dzie i kształcą się zawodowo.

1. Rewizja podatku gruntowego i nowy projekt po 
datku dochodowego. 2. Reforma statystyki zbiorów. 
3. Utworzenie związku rolników austrjaokieh, W dniach 
najbliższych nastąpi wysłanie zaproszeń do stewarzy- 
>zeń rolniczych na zjazd.

Lfsty przewezowe. Dziennik ustaw i rozporzą­
dzeń państwa, wydany d. 21. hm., ogłasza rozporzą­
dzenie ministerstwa skarbu, którem postanowiono, że 
blankiet? listów przewozowych (frachibnefów' wy­
dane na podstawie rozporządzenia z r. 1884, a wy
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uozniowie żyją w mgr Mety niewypełnione bez dopłaty, a wypeinione, leez
n?‘ .zyte za opłatą jed ies grosza. Po 30. września 

_ ___________________  br. nie będzie można 'wyn.ieniaó dawnych błrtkietów

Literaci w parlamencie. i Da Komendant floty sjamtklej jest Fraucnzem i
O ryginalna m yśl p rzyszła do głow y pewne- ' nazywa się —■ o ironio losu! --- Armand Dup essis 

m u kółku wyboroów parysk ich . Z apragnęli on de Richelieu; nosi więc imię i Dazwisko wielkiego
dowiedzieć się, ja k b y  też wygh, lała izba  fran- kardynała*ministra. Pisma francuskie powątpiewają o

i Rząd angielsk; uznał sa stosowne rozwinąć w tej

a Ros‘ą są obecnie 
w toku układy i ostateczne ich aałatwiei ie na 
wniosek Niemiec ma być do jesioni odłożone, 
Rosja pomimo tego, nie ozeka:ąo wyniku ukła­
dów postanowiła zanrowadzić w stosunku do 
Niemieo taryfę m a k s y m u . n ą .  Otóż Niemcy 
chcą odpowiedzieć na to także maksymalnem 
podwyższeniem ceł względem Rosji, ja1,-;e dopu­
szcza konstytucja, mianowicie o 50 pret.

Dziennik, niemieokie zamieszcza^ p ó ł u -  
r z ę d o w y  komunikat, usprawiedliwiający po­
stępowanie rządu niemieckiego. W komunikacie 
tym powiedziano, że zaprowadzenie taryfy ma­
ksymalnej, pomimo toc-sących się układów, jest 
ze strony Rosji ozynem dla Niemiec tak nie- 
pezy .oyłttym, żer czyn ten wprost zmusza Niei_ 
cy do zarządzenia odpowiednich represaiij. 
W Petersburga powstało niezadowolenie z powo­
du, że Niemcy nie przystąpiły natychmiast do 
proponowanych układów, lecz zażądały odrocze­
nia konferencji do jesieni, ale, jak tłamaczy ko­
munikat, żądanie to miało słnszne po ody. Ko* 
n nikat powołąje się na to, że parlament nie­
miecki zbierze się dopiero w listopadzie- \  teraz 
w ezasie feryj i to po tak mozolnym ok i-jie par­
lamentarnym, nie łatwo byłoby zebrać niezbę- 

i e  siły fachowe, aby im powierzyć sprawę t i- 
ktatu handlowego z Rosją. Zresztą kweBtja ter­
minu ̂ podrzędne tylko ma znaczenie, gdyż oo do 
samej istoty kwestji, co do warunków traktatu 
handlowego nie ma porozumienia pomiędzy oba 
państwami. Taryfa analogiczna z przyznaną pr sz 
Rosję Francji, zawierałaby dla Niemiee i ro 
nieznaczne ulgi, nie wyrównujące ustępstwu, ja­
kiego Rosja żąda od Niemiec, mianowicie miż* 
nia ceł zbożowy oh o 30 pret.

Półurzędowe dzienniki niemieckie zaznaoza- 
ją, że rOByjska taryfa maksymalna zaszkodzi 
wprawdzie handlowi i przemysłowi niemieckie­
mu, ale Rosja naraża się na gorsze jeszcze na­
stępstwa, skutkiem podniesienia niemieckiej ta- 

płowej o 50 pret., ponieważ rosyjski wywóz 
o niemiee jest znacznie w i ę k s z y  od nieiaie- 

lego w ynoia  do R v» i. Ton prasy niemieckiej 
j ,3 na er os ry i większa część dzienników 
oświadcza, że tylko stanowczo ś oi*ki o d w e t o ­
w e  doprowadzą Rosję do przeświadczenia, żo 
jej własne interesa ekonomiczne wymagają, 'aby 
oi ;lędniej postępowała w swych Btosnnk ich cło- 
wo-politycznych. Jeden z dzienników odezwał 
się nawet, żo chociażby układy, zapowiedziane 
na !esień, przyszły do skutku, to i tak niepodo­
bna się Bpodziewać pomyślnego załatwienia fipra- 

y, dopóki finansową i handlową polityką Rosji 
kieruje minister W i t t e ,  który odznacza się tak 
wie,‘ im uporom ns niekorzyść własuego kraju 
Zapowiedi.ane środki, jakoteż groźny ton prasy 
- “ ę - k ł - i  d« ją wyraźnie do poznania, że ato- 
• a 1 handlowo polityczne pomiędzy: Rosją, a 

W 0statniej chwili znaczi a się z a o-
muSIn^i żeri “kłady są na bardzo niepo-

Y . Pomimo tego większa część pra­
sy niemieckiej wyraża op ają, że to naprężenie 
stosunków cło wy eh n ie  w p ł y n i e  na 8Ptosunok 
czysto po i y c z n y  i na sytuację między na 
rodową. .

w których między innemi duchowieństwo egipskie 
czyni sułtanowi w jego charakterze jako kalifa 
przedstawienia w sprawie okupacji angielskiej i 
wpływu angielskiego w Egipcie. Fakt ten — jak 
się zdaje — przez śledztwo stanowczo stwierdzo­
n y , potwierdza mniemanie, że akcja Abbasa w 
Carogrodzie zwrócona 1 ] la przynajmniej po czę- 
śei prrjciwko Anglikom i ih  okupacji. Sułtan 
nie jest jednak zwolennikiem śmiałych pwtzuo- 
więń ; temporyzowanio jest jego ulubioną polity­
ką. — Czy się tedy zgodził n* śmiałe projekty 
kheaywa — jest więe-ij, niż watpliwem.

cuska, gdyby w niej zasiadali wybitniejsi pisa­
rze francyscy ? W  tym celu, w porozumienia 
z prp«ą, baz której w Paryżu nic udać się nie 
może. urządzono redzaj „interviewó? . Otóż 
Z o l a ,  któremu najpierw kandydaturę zaofiaro­
wano, nie odpowiedział ani ntaku, ani „nie“, 
zastrzegając sobie odpowiedź na później. Roman- 
sopisarz Jan A  i c a r d , któremu ofiarowano kan­
dydaturę z Talonu, odrzucił ją wprost i ostate­
cznie. Wobec tego innym znakomitym pisarzom 
stawiano już następujące pytania : 1. Oo myślą
w ogóle o wejściu pisarzy (zawsz? znakomi­
tszych) na drogę polityczną ? — i 2. czy przj 
jęliby mandat do izby, gdyby im go ofia­
rowano ? ..

W ten sposób rozszerzony interview wypadł 
jak następuje :

Hektor M a  l o t  nie chce o d p o w ia d a ć  na p y -

Khedyw Egiptu u sułtana.
Podró* A b b a s a ,  khedywa Egiptu doStam  

buła — ta podróż, która dziennikom francuskim 
dała tyle powodu do siania różowych nadziei na 
temat sprawy egipskiej, zeszła, wobec sprawy 
ziamakiej na temat drugi. Flegma, z jaką tra­
ktowały podróż tę i pomysły prasy francuskiej 

aenniki angielskie, dowodzi, iż dla interesów 
n<ńa r/  ji nio była ona tak bardzo niebezpie- 
mnińi Prae^°ą«niu tem utwierdzają wiado- 

ł  lq. °  t®J P°dióży otrzymywała Polit. 
Gorresp. z Stambułu. Doskonale^ zawsze infor­
mowany ten organ *»pewnia, że w [Idiz Kiosku 
(rezydencji sułtana) khedyw eg »ski najlepsze 
sprawił wrażenie, ale — mc, lab n.u wiele w ię­
cej. Abbas pasza, przy powitania rzucił się do 

j vi .- j, , * — r»»«* łuuioj nóg Bułtaaowi, który ze swej strony, przemawiając
w ęcej koBita dłużnikowi. O b e o n a  pr*  k t y k B do niego, używał wyrazów: „Mój synu“. Samo

Z prowincji
Pedhajce 23, lipca. {Stras pożarna.) Ogło­

szone drukiem sprawozdanie z ozynnośo; tutej.zej 
ochotniczej straży pożarnej, wykazuje, jak znakomicie 
rozwija się ta pożyteczna instytucja. Obeonie można 
zaliczyć straż podhajeeką do najlepiej zorganizowanych 
i wyćwiczonych w Galicji. W gronie swem, jako 
członków wspierających liczy ona namiestnika hr 
Badeniego, biskupa sufragana ks. Jana Puzynę, dyre­
ktora wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie p. Zenona 
Słoneokiego, radcę Wydziału krajowego p. Józefa 
Michalczewskiego i w. i. Bok ubiegły był istotnie 
dla straży rokiem czynów, gdyż przy dwudziestu po­
żarach w tymże roku korpus brał udział, wywiązując 
się zawsze chlubnie z poruczonego mu zadania.

Obroną pożarną i ćwiczeniami kierował osobiście 
naczelnik p. S i g i e r i c z ,  nie szozędząo trudów i 
zabiegś ażeby zadość uczynić obowiązkom oby­
watelskim.

Na każde wezwanie spieszyła drużyna, stra­
żacka do .pożaru, broniąc z całem poświęceniem 
mienia swoioh współobywateli.

Nader doniosłą również czynnością była organi­
zacja obrony pożarnej w powiecie podhajeckim, którą 
tutejszy wydział rady powiatowej poruczył panu 
Sigiericzowi.

W myśl przedłożonego elaboratu powiat nasz 
podzielony został na ozternaście okręgów pożarnych, 
a obowiązek inspektorów pożarnych objęło obywatel­
stwa powiatu podhajeckiego w swoje ręce i dziś 
tylko dodatniemi rezultatami poszczycić się może.

Za przykładem naszego powiatu poszły również 
i inne, a jt-at nadzieja, że w niedługim czasie w 
całym kraju z tym zapałem, jak u nas, obywatelstwo 
poświęci się sprawie strażackiej, a wtedy z pewno- 
ś"n  o większych klęskach pożarnych słyszeć me 
będziemy

W końou zaznaczyć mi wypada, że głównie 
zarządzeniom tutejszym marszałka powiatowego, p. 
Edmunda Lityńskiego zawdzięczyć można rozwoj 
i rozkwit tak tutejszej ochotniczej straży, jako też 
dalszych ochotniczych straży pożarnych w powieoie 
naszym.

Brody 28. lipca. {Bursa chrseściańska). Na- 
rodna egasopyś w nr. 155 z d 26. bm. pod ru­
bryką „Nowinki1*, zawiera następujące doniesienie: 
„W ohrześoiańBkłej bursie w Bi odach ukońozyło 14 
uczniów gimnazjalnych swoje klasy 7. bardzo dobrym 
postępem. W tym zakładzie jeden abiturjent J . Za- 
starzyc złożył egzamin dojrzałości z odznaozeniem,
00 tem bardziej zasługuje na pochwałę, że był on 
dłuższy czas dotknięty egipskiem zapaleniem ócz, 
a nadto był dozorcą uczniów w tym zakładzie. Bursa 
bredzka, '.konsty tuow ana w 1873 r. ku uczczeniu 
pamięci 25 letniej rocznicy panowania cesarza Fran- 
oiszka Józefa I ,  zawdzięcza swe 2 0 -letnie istnienie 
znanemu powszechnie ze swej prawośoi i pieczoło­
witości teraźniejszemu emerytowanemu radcy namie­
stnictwa, a ówczesnemu staroście brodzkiemu Teofi­
lowi Mandyezewskiemn, który chociaż 14 lat w od­
daleniu od nas, zawsze jeszoze interesuje się powo­
dzeniem i dobrem bnrsy brodzkiej.“

Dodać należy do te' wiademośoi, bodaj krótką 
historję wspomnianego zakładu. W r. 1873 powziął 
p. M&ndyezewski myśl założenia bnrsy w Brod&oh 
dla chrześciańskieh uczniów szkoły ludowej i gimna­
zjalnej bez różnicy narodowości Polaków i Rusinów. 
W kilku tygodniach zebrał fundusz z wyż 1000 zł.
1 otworzył' bursę w lajętym domu, umieszczając 
w niej kilkunastu uczniów. Hojne dobrowolne ofiary

autentyczności- tego nazwiska sjairskiego „kommo- 
dora“

Pomieszania zmysłów dostał w Lesznie —- we­
dług P 08. Zty. — pewien tamtejszy czeladnik ko­
tlarski 'kotkiem czytania pism i druk i w socjalno- 
demekratyczn* ch. Przybył on do majstra swego z pi­
smem socjalno-demokratycznem w ręku, oświadozając 
mu, że stosunki obeone są niemożliwe, że praca 
dzienna trwać powinna nio dłużej, jak cztery godziny 
itp. niedorzeczności. Majster przekonał s*ę wnet, że 
ma do czynienia z obłąkanym, skatk em czegc posta­
ra ł się o umieszczenie go w lazarecie.

Przeciwko hypotezie prof. Kocha o cholerze, 
skier ,wana jest książka, dopiero co wydana przez 
lekarza hamburgskiego, dr, GrJasera, p. t. Gbmein- 
verstaadliche anticontagionicche Betrachtungen bc-i 
Gelegenheit der letzten Choleiaepidemie in Hamburg 
1892 ' Słynny lekarz cświac.eza, że przyczynowego
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tania, szczególniej zaś na drugie, ponieważ nie J związku pomiędzy cholerą a bakcylusami przecinko 
Sobio o d g ry w a ć  roli lisa z bajki o kwa ! Wpmi nie stwierdzono dotąd. Stwierdzono jedynie, żetyczy

śnych winogronach. .
L u d w ik  H a I ó v y  pisze: ,N ir, jabjrn me

przyjął jadnej kandydatury, ale... jestem spokoj 
y , że mi jej nie ofiarują.u

Alrksander P a  o d  , twórca „Reino Zora­
na", odpowiada: .Ja  deputowanym? Nie, nie, 
ni^dy, za nic w św iecie! Z przyjemnością je­
dnak zostałbym królem. Czy nie możooie mi pa­
nowie tronu ofiarować ?...“

Piotr L o t i także nie ma ochoty oddychać 
powietrzem izby (przyzwyczajony do m orb^ o), 
odpowiada bowiem krótko a energicznie: „Oh, 
non! %ar exemplel~

Juljusz C l a r e t i e  pisze: „Co do mnie, są­
dzę, że obowiązkiem każdego człowieka jeBt słu­
żyć krajowi, według sił swoich. Przypuszczam 
też, iż literat, który wypowiada ogólne idee - ro­
bi obyczaje, równie jest pożytecznym, a na­
wet pożyteczniejszym od polityka, który robi 
prawa

Weteran melodramatu, A. d’E  n n e r y  bar­
dzo serjo bierze tę sprawę do Beroa. „Zapytuje­
cie mnie — pisze on — czybym przyjął kan­
dydaturę podczas najbliższych wyborów, Odrzu­
ciłbym ją najenergiczniej. Przesilenie soojalne, 
które przebywamy, będzie coraz gwałtowniej- 
saem. Przygotowuje się okrutna walka, która, 
według mego zdania, tylko następującą lormułką 
może być zażegnana: bezpieozeństwo posiadają­
cych, zawarowane zgodą tych, 00 pracują. Mę­
żowie, którzy czują się na siłach, iż rozwiążą 
ten problem, mogą mandat przyjąć. Ja obsta 
skromnie przy tem, iż musiałbym tego zanie­
chać 1“

G o n o o u r t  odrzuca kandydaturę do izby, 
gdyż „tylko rzemiosło własne (metier) można
dobrze uprawiać.” . .

Tegoż bamego zdania jest Andrzej Ti i e u -  
r i e t  który p is z e :  „Nie można dwotr panom
służyć: literaturze i polityce, Poeta, lub powie-

I w wydzielinach wielu' chorych i zmarłych na cho- 
i lerę je zna'eiicao. Czy jednak sprowadzają one cho­

lerę, mewiadomo, gdyż u ośmiu osób, które spożyły 
j bakcylu-y w ilościach, przewyższających znacznie 
! ilość ich, przyjmowaną przy zakażeniu, nie nastą­

piło zakażenie. Stwierdzono nadto, że były wypadki 
zasłabnięcia ciężkiego i śmierci wśród symptomatów 
cholerycznych baz bakcylów, a znaleziono odwrotnie 
bakoylusy przecinkowe i w wydrelinach osób zu­
pełnie zdrowych. Doświadczenia czyn.one na zwie 
i.ętactaTTownleż nie wykazały przenoszenia się cho­
lery na zwierzęta. Doświadozenia, w Hamburgu od 
by te uozą, że Błabość niekoniecznie przeohodzi z oso- 

j by na osobę, a nic dowiedziono też sgoła, że zła 
j woda w Hamburgu była główną przyczyną choroby.

Wyrodny tyn Donoszą z Paryża: Sąd przysię 
gfyoh skazał na dzisiejszem posiedzeniu na karę 
śmierci rolnika Emila Poriosa, Zbrodniarz ntrzy- 
m. Wał w swoim domu starego ojca. Z czasem Po- 
rios przyszedł do przekonania, iż stary ojciec jada 
zawiele, pracuje zaś zamało i postanowił się go po­
zbyć. Wezwawszy tego starca pod jakimś pozorem 
do s.ajni, przewrócił go na ziemię i przykrył pustą 
beczką w ten sposób, iż uwięziony, pomiń wszel­
kich wysiłków, wydobyć się nio był w stan* Po 
trzech dniaoh wyrodny syn zajrzał do beczki. jO jciec 
dawał jeszcze oznaki życia. Wówczas ojcob ^  , od­
niósł beczkę i udusii starca u isnemi rękami Osta 
tnie słowa konająoogo ojca b y ły : „E m ilu! miej
lito śó r

Klęska głodowa Straszliwa klęska głodowa 
dotknęła prowincję chińską Schans. Rodzice sprze­
dają dzieoi po dwa dolary, aby je od śmierci g ło­
dowej uchronić. Tysiące ludzi padają bez sił na uli­
cach. Pozostali przy życiu pożerają trupy zagłodzo­
nych na śmierć. Wskutek panującego głodu, lspeso- 
bienie mieszkańców prowincji Schans dl on. zoziem- 
cćw przybiera charakter wrogi. Położenie cudzoziem­
ców z dnia na dzień staje się coraz ktytycznieisze. 

Bitwa na Statku. Z Haagi telegrafują ^Na pa
ściopisara, kochający swoją sztukę, musi jej się f r0WCU) stojącym pod flagą holender "ką pomiędzy Tein- 
w yłączni0 poświęcić, jędr.ie wówczas m iał dość j Sanawe (Snmatra) a Edi doszło do krwawej bójki

atczyńskimi (szczep malajski na
wyłącznie _
do ozynienia, aby dzieło swe dobrze wykończyć
i nie zapragnie tracić czasu na wiązanie rwią- 
cych się nici polityki."

Edward O a d o l  jest przerażająco szczerym : 
odrzuca on wszelką myśl o kandydaturze do 
izby, ponieważ „nic potrafiłby sobio upodobać 
w złem towarzystwie". (!!!)

Juljusz Verne wreszcie zadawalnia się w 
zupełności swoją rola: członka rady gminnej
w An-iena, ponieważ tam „nigdy się nie zajmują

polityką^...i w^ ceJ- (u,niej „resztą ciekawych)
odpowiedzi, zdaje się jednak, że i ta próbka 
wystarczy na dowód, żo pisarze francuscy nie 
okaznją zbyt wielkiej ochoty do zasiadania w 
pałacu burbońskim. Natomiast każdy przyzna,
ii  wielu z nich odznacza się prawdziwym do­
wcipem.
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KRONIKA.
Pamiętajmy

Kościuszki.
o fundacji lulenlą Tsdeusia

Ojarlusz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  31. lipca.
Teatr letni: „Teśó“ . komedja w 3 aktaoh A. 

Abrahamowioza i R. Ruszkowskiego. Ostatni gośoinny 
występ p. Mieozysława Frenkla, artysty teatrów war­
szawskich. Poeząte?- o godz. 7 ‘|, wieozorem.

Kalendarz. Poniedziałek (30.): Ignacego Lojoli. 
Wschód słońca o godzinie 4. minut 40, zachód o 
godzinie 7. minut 31.

Zjazd rolników austriackich. Stały wydział 
tego zjazdu odbył przed paru dniami we Wiedniu 
posiedzenie pod przewodnictwem swego pruzesa, ks. 
Adama S a p i e h y .  Jako termin zjazdu uchwalono 
16. listopada br. Porządek dzienny jest następujący:

j pomiędzy pasażerami 
Sumatrze) a załogą. Cała prawie załoga została wy- 

j mordowana, a .omięizy innymi kapitan i drugi oficer.
! W ogóle zabito 34 osób, zaś 15 raniono. Obaj maszy 
i niści europejscy ocaleli. Atciynowie opuścili statek,
! który pozostał w ręku holenderskim.

Foiar w  Eiizaw etpolu. W tych dniaoh, jak 
j donos’ No w. Ob zgorzała w Eiizawetpolu fabryka 
! Towarzystwa angielskiego wyrobu lukrecji. Straty 
i  s^ g £Łjił 600.000 rs.
j Za pocałunek. Augieki nawet z warstw niż- 
! szych wcale nie oszczędzają mężczyzny, który ośmieli 
\ się pocaławać którą z nich. Niedawno posła do 
! parlamentu, Irlandczyka, Deasy’ego, skazano na 200 

funtów szterlingów kary (2400 zł.), a to, że 
pooałował, a raczej usiłował pocałować szesnasto­
letnią służącę. Złapała go na tym uczynku gospo ■ m 
dyni i na podstawie jej zeznań właśnie zapadł wyrok j*"!^ 
potępiający, choć Deasy tłnmaczył ewój postępek gj jrj 

j jako żart, a wiele szczegółów przemawn za wiaro- ^  O  
! godnością jego zeznania. „ ^
: Welocyped we Francji. Oto miara niesłycha- ® ^
* nego rozwoju we Francji sportu welocypedowego : E  p, 

istnieje tam, ani mniej, ani więcej, jak sto dwadzie- g. t> 
śoia trzy kluby oyaiistów. Do tej pory piętnaście 
dzienników specjalnych zajmuje się we Francji spra- j* C  
wami sportu kołowego. “ M

Tygrys w orłowskiej gubernji. W dniu 12. 
lipca w wiosce Kamionka, pod lasem wei Wytebied, 
syn miejscowego kowala, Prokopa Sochaczewa, spo­
tkał jakieś nieznane mu zwierzę. Jak się później 
przekonano, był to tygrys. Zwierz narobił już wiele 
szkód, porywa owoe, konie i krowy. Rzuca się ró­
wnież na ludzi. Przed paru dniami spotkały się z 
nim trzy kobiety, zwierz rzucił się, jedną zabił pra­
wie na miejscu, dwie inne ciężko pokaleczył. „P ra­
wdopodobnie — jak donosi Orłów. Wiestnik —  
zwierz umknął ze z wierzy ńoa, znajdującego się w 
Zyzdrach, w gubernji kałuskiej.
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DZIENNIE POLSKI z dnia 31. Lipca 1808 t .
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0 strasznem morderstwie, dokonanem w Eli- 
zaweigradz.e, donoszą do O des. List. Wśród białego 
dnia na przedmieścia Permskiem, mieszczanin Gon 
czarów z nożem rzeźniczym rzucił się na i ąsiada 
swego Jana Radeckiego i żonę jego Annę, zadając 
im raz po raz rany na całem ciele. Radecki położony 
został trnpem na miejsca, a żona jego daje słabe 
ledwo oznaki życia. Powodem zbrodni był spór o 
działy.

Ucieczka ze 100 000 rs. K ijew l. donosi, że 
i w tyoh dniach zniknął z Torbowa (pow. berdyczo*
) wekim) buchalter jednej z okolicznych cukrowni, Kry- 
r\ zanowski, bez wieści, a wraz z nim 100.000 rs., 

będących własnością fabryki oakrn. Kryżanowski, jak 
j dodaje to samo pismo, jest jaż podobno w Nowym 
i Jorku i wybiera się stamtąd na wystawę do Chicago. 

^ Z a w ia d a m ia  o tern listrwnie b. swoich przyjaciół 
w Berdyczowie.

Posąg Joanny d’ArC. Donoszą Z Paryża: 
Rzeźbiarz Merciś wykbńczył posąg Joanny d Arc,

. ^  który wkrótce przewieziony będzie do jej wioski ro- 
3  dzinnej, Domiśmy, do muzeum jej imienia. Przedsta- 

wia on bohaterkę w ubraniu chłopakiem, z gołą 
głową, zasłuchaną w tajemniczy głos wezwania, lecz 

tą  obracająeą z żalem głowę do swej wioski; u nóg 
jagnię i porzucone wrzeciono. Za nią dobry jenjusz 

» FraneM, uosobiony w rycerzu średniowiecznym w j>eł- 
* nej zbroi, podaje jej jedną ręką miecz, a drugą 
. wskazuje wroga. Całość imponującą.

L  Reszkowie. K urjer warse. donosi ■ Jan i Edward
?  Reszkowie kończą w połowie m. sierpnia występy 
? w Londynie, poczem przyjeżdżają na dłuższy wypo- 
^  czynek do Borowna, gdz e zabawią aż óo pierwszych 

. dni września. W tej porze artyści wyjadą do Paryża, 
4? aby w połowie września (16.) wsiąść na okręt 
^ w  Hawrze. Reszkowie, jak wiadomo, udają się w po 

dróż artystyczną do Ameryki. Podróż ta potrwa pięć 
o  mies ęcy. O ile wiemy, towarzyszą im w tej wycieczce 
n  z Warszawy p p .: Czesław Hornowski, Adam Boniecki 
-o i Augast Stan. hr. Potocki z Prążki. Reszkowie śpie- 
°  wać będą przez trzy miesiące w Chicago, miesiąc 
“j^w Nowym Jorku, miesiąc czasu przeznaczony jest na 
b  objazd kilku miast w Stanach Zjednoczonych. Pro- 
a  jektowane jest także między innemi, zwidzenie w li- 
■g* czniejszem towarzystwie słynnego tz. „Natiunal-Parku", 
“  tj. pusi-czy ogromnej pod San Francisko, będącej 
^  jednym z cudów przyrody nowego świata, a mającej 

około 20.000 morgów obszaru.
§ Straszliwa 8cena, przypominająca ustęp z po­
ją wieści Zoli Bele humaine, rozegrała się temi 

dniami na linji kolei Poggio-Renatico-Bolcgna. Loko- 
.m otyw a Nr. 3541, na której znajdował się palacz 

UJ Rtgoli, ruszyła nagle z miejsoa z szybktścią przeszło 
b  60 kilometrów na godzinę i jak szalona przeLiegała 
« stacje: Galliera, Sau Giorgo, Corticella. Na maszy- 
£  nie stał palacz, który zamiast ją hamować, wciąż 

podrzucał węgla pod kociół. Widocznie szukał śmierci 
i śmiechem tylko odpowiadał na rozpaczliwe krzyki 

j  dróżników i nawoływania służby kolejowej po sta­
cjach ; nie wahał się nawet, w całym pędzie maszyny,

^ obchodzić ją  do koła, czepiając się otaczającego ją 
krużganka. W  Bolonji, gdzie telegramem uprzedzono 

^  zarząd kolejowy o grożącem niebezpieczeństwie, oczy- 
j  szczono aa wszelki wypadek linję tak zwaną ślepą, 
a na którą też niebawem, o godzinę 5. po południa 
5 wpadła masiyna w pełni biegu. Uderzyła najpierw j 
J stojący na linji wagon pierwszej klasy, a następnie
U
J

w szereg Wagonów towarowych i rozpadła się po- 
prostu w kawałki. Pierwszy z wymienionych wa­
gonów w mgnieniu oka zmienił się w bezkształtną 
masę, pozostałe zaś wszystkie wykoleiły się mniej 
więcej uszkodzone. Palacz, w chwili katastrofy, stał 
przed maszyną z pochyloną naprzód głową. Szczątki 
tylko nieszczęśliwego z poobrywanemi rękami i no­
gami znaleziono odrzucone o kilka metrów od miej­
sca wypadku. Ozy pragnął śmierci — nie wiadome, 
należał do sumiennych pracowników i jak przypu­
szczają. uległ nagłemu obłądowi.

„Śmigus" skonfiskowany! Nr. 15. „Śmigusa0 
z 1. sierpnia, który został wczoraj wydany, skonflsko 
wała prok. pań.“za korespond. zeStryja, o tamtejszym 
dyrektorze gimnazjum. Redakcja zs-ządziła natych­
miast drugi nakład, który jest już do nabycia w biu­
rze dzienników, w trafikach i księgarniach.

Najnowszy numer Śmigusa przedstawia się 
\ świetnie, a wszystkie artykuły, oraz rysunki są pełne 

dowcipu i humoru. Znakomicie udały się korespou 
dencje „z naszych zdrojowsk", a więc z Krynicy, 
Szczawnicy, Zakopanego, Iwonicza, Truskawca itd.

W sprawie lwowskich telefonów. Z źródła 
kompetentnego dowiadujemy się, że przeszkody w ko­
munikacji telefonowej, spowodowane ostatnią burzą — 
przyczem przeszło 150 stacyj telefonicznych ucierpiało 
i funkcjonować przestały — już w znacznej części 
usunięto — zaś reszta stacyj w najkrótszym czasie 
do należytego por/ądkn i użytku doprowadzoną zo­
stanie. Zarząd telefonów ponosi przy tej okazji zna- 
ezne szkody.

Ogród.. zdrowia. Miejska komisja „sanitarna" 
oglądała r tych dniach restaurację ogrodową p. 
Fleischmana, noszącą obiecującą nazwę ,0  g r 6 d 
z d r o w i a " ,  a znajdującą się przed rogatką Żółkie­
wską Rewizja wykazała, iż restauracja ta, prowadzona 
jest bardzo nieporządnie, a między innemi skeustato- 
wano, że do sadzawki, w której p. Fleischman cbo- 
duje raki, pstrągi i inne przysmaezki —  spływały 
n i e c z y s t o ś c i  z p o b l i s k i e g o  k a n a ł u .  Ko­
misja wydała stosowne zarządzenia, a właściciela 
ogrodu.. „zdrowia" pociągnęła do odpowiedzialności.

Zjazd młynarzy z całej Galicji odbył się we 
Lwowie dnia 23. i 24. b. m. w sali ratuszowej. 
W zebraniu wzięło udział sto dwudziestu młynarzy, 
właścicieli i kierowników młynów. Żjazd miał na 
celu wspólue porozumienie się, co do zawiązania w 
Galicji stowarzyszenia młynarzy, które reprezen 
towaioby interesy ojób, pracujących w tym za rodzie. 
Ułożenie statutn projektowanego stowarzyszenia po­
wierzono wybranemu w tym celu komitetowi. 
Nowe stowarzyszenie wejdzie w życie z końcem b. r. 
W  program zjazdu wchodziły także dwa odczyty : 
jeden po polsku, opracowany przez p. Franciszka 
Otockiego, kierownika wodnego młyna amerykańskiego 
w Sielcu koło Przemyśla, drugi po niemiecku, 
opracowany przez p. Leopolda Bachla, kierownika 
amerykańskiego młyna parowego p. Thoma we 
Lwowie. Powstała także ravśl założenia specjalnego 
pisemka dla młynarzy.

Rezygnacja
Rzuciłam wiosło w nurty — i patrzę, jak ginie.
Bo mnie już wszystko jedno! Niechże łódź ma

[płynie,
Niech się strzaska .. tern lepiej! Zresztą wszystko

[jedno I
Czy ja wlec mam cę dolę. czy zakończyć biedna

Mnie ! — Wszystko jedno.

O ! dziwne — losy moje — zamiast nieść na skały — 
Niesiecie na brzeg jakiś,., oiehy — mroczny —

[biały —
Już się cieszyć nie umiem .. Ach i —  bałwany rze-

[dną,
Już wpływam do przystani... i lecę —  nie bledną 
Ni radością — ni smutkiem?
Mnie! — już wszystko jedno.

Zofja H.

Wiad jmości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny, w  T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w poniedziałek „Teść“ , komedja w S. aktach 
A. Abrahamowicza i R Ruszkowskiego. Ostatni go­
ścinny występ pana Mieczysława Frenkla, artysty 
teatrów warszawskich; jutre we wtorek po raz 
pierwszy „Biedna dziewczyna", krotochwila ze śpie­
wami w 6. obrazach przez L. Kreun’a i K. Lindau’a, 
z muzyką L. Luhn’a. Tłumaczył A. Kiczman.

Z teatru. Pan F  r e n k e I ukazał nam się 
wczoraj w postaci Szastalskiego, w „Wejściu w świat

wobec zatargu francusko-sjamikiego powściągli­
wie i neutralnie.

R o s j a  zaś wy zźnie p o p i e r a  Francję 
w jej polityce azjatyckiej. P etit Parisien  donosi 
nawet, że ambasador rosyjski w Londynie otrzy­
mał z Petersburga polecenie, aby oświadczył, 
ńe Rosja uważa zatarg franensko sjamski aa 
sprawą czysto lokalnej natnry i dlatego zachowa 
wobe zatarga zupełną neutralność w nadziei, że 
i inne mocarstwa tak samo postąpią. Oświadcze­
nie to daje do zroiamienia, że gdyby którekol­
wiek mocarstwo stanęło po stronie Sjamn, to 
Rosja stanęłaby wówczas po stronie Francji. 
W  oświadczenia tern rząd francuski zaczerpnie 
nowej odwagi do energicznego działania w Indo- 
Cbinaoh.

Telegramy „Dziennika Polskiego.
Paryż 30. lipca. Grupa radykalnych socjali­

stycznych republikanów wydała manifest wybor­
czy, domagający się reformy podatków, niezawi­
słości syndykatu, ochrony państwa przeciw to-

Zyg. Przybylskiego, w komedji, z której tchnie hu- I war*y8twom finansowym i rozdziału Kościoła od 
mor szczery i pogodny, czasem rubaszny, ale w i P»fi3twa
miarę. Nie brak tam Batyry, nie brak i ironji, ale f Londyn 30. lipca. Daily Telegraph omawia-
to wrzystko utrzymane jest w granicach. Zastosował 
się też do tego nasz sympatyczny gość i aczkolwiek 
rola daie mu w nrejednem miejscu sposobność do 
wyrwania się po za grę szlachetną i pełną spokoju, 
umiał nałożyć hamulec werwie i przedstawił nam 
postać Szastalskiego z tern umiarkowaniem artysty- 
cznem, jakiego tylko od prawdziwego artysty spo 
dziewaó się należy. Nic też dziwnego, że artyście co 
chwila słano z andytorjnm dzięki w formie hucznych 
a serdecznych oklasków.

Nie szczędzono ich też i artystom naszej sceny, 
którzy z swych ról wywiązali się ku ogólnemu za­
dowoleniu.

Nasz gość warszawska, p. Mieczysław Frenkiel, 
wystąpi na naszej scenie jeszcze dwa razy, a miano­
wicie dziś w wesołej komel,i „Porwanie Sabinek", a 
jutro w „Teściu* p. Aiolfa Abrahamowicza.

Personal operetkowy przygotowuje od dłnższego 
czasu wyborną krotocfiwilę pod tyt. „Biedna dzie­
wczyna". Autorami jej są pp Krenn i Lindan, z pod któ­
rych pióra wyezla również krotochwila ciesząca się 
u nas niezwykłym sukcesem „Gorąca krew."

Nowość ta przedstawiona będzie w przyszłym 
tygodniu.

Ostatnie wiadomości.
Corsa bardziej utwierdza się pogłoska, że 

równocześnie z  blokadą wybrzeży sjamski h 
Francuzi mają przedsięwziąć o k u p a c j ę  pro- 
wincyj Battam Bangi Angkor, których odstąpie­
nia domagają się na rzecz Kambodży. Prasa 
francuska wsywa rząd do energicznego działa­
nia, a T em pS  grozi nawet, ż a  odrzucenie francu­
skiego ultimatnm będzie miało dla Sjamn bar­
dzo przykre następstwa, albowiem Francja może 
mu zgotować taki sam los, jaki Anglja zgotowała 
przed kilku laty Birmanowi. — Rząd a n g i e l ­
s k i  zachowuje się, dotychci - przynajmniej

jąc artykuł Wiener Montagsreme o pobycie 
kedywa w Stambule, pisze, że kedyw podczas 
pobytu nad Bosforem miał otrzymać zapewnie­
nie, iż Porta nic nie ma przeciw tema by pe- 

| nownie wystosować do Londynu zapytanie co 
| do terminu ewakuacji Egiptn. W przeciągu osta­

tnich lat ośmiu niejednokrotnie pytania takie 
czyniono bez najmniejszej njmy dla dobrych sto­
sunków oba mocarstw.

D aily News przestrzegają, że wyjazd lorda 
GYomera z Egiptu m ógłby fatalne pociągnąć na 
sobą następstwa dla interesów angielskich.

Tryeńt 30 lipca. Wedle doniesienia, jakie 
ta z W: ach otrzymano, zdarzają się w prowincji 
Alessandrji codzień nowe wypadki cholery.

Peter8burg 30. lipca. Now. Wr. znów stwier­
dza na angielskimi i niemieckimi dziennikami wia­
domość o nastąpić mających w drugiej połowie 
sierpnia odwidzinaoh Tulonu przez eskadrę 
rosyjską.

Na siebie nie bierze jednak Now. Wrem. 
żadnej odpowiedzialności za tę wiadomość.

Przed kilku tygodniami podały wszystkie 
dzienniki rosyjskie wiadomość, że rząd definity­
wnie postanowił zarządzić na rok przyszły ogól­
ny spis ludności i że ministerstwo finansów wstą- 
wiło już nawet na cel 40,000.000 rnbli do przy­
szłorocznego budżetn. Będzie to zatem pierwszy 
„prawdziwy" spis ludności, gdyż dotychczasowe 
t. z. „rewizje", z których ostatnia była jeszcze 
przed 35ciu laty, zaledwie zasługiwały na mia­
no „spisów ludności".

Stambuł 30. lipca, W Smyrnie coraz więcej 
przybywa podejrzanych wypadków zasłabnięcia-

Głoszą tu na pewne, że jest to cholera zawle­
czona przez statki francuskie.

W ie d e A  30. lipca. Przy  ̂zamknięci wezorająiej
szeniu i n: s- - -*  “ -■*" —’

na jesień 7-12.‘

iv. u  pca. —inomyji **. nuavii|jgiq
giełdy notowano: pszenica na jesień 8'10; na wiosnę 8*45; 
żyto na

NADESŁANE.

M .  J O N A S Z
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3.
wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­

szym karst« dziennym.

w s z y s t k i c h  c i p m .
kamto*
kwocie

Na loa zakupiony w ty 
rze padła główna wygrana y !
50.000 zł.

Zlecenia z prr r ncji uskutecznia niezwłocznie bez doli­
czenia prowizji. 10l« l —

Dentysta,
Dr. wszech nank lokarzkłek

Bogumił Bieńkowski
po ukończeniu specjalnych studjów w instytucie odontoale- 
gicznym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do w*lli 
nad Saalą i Lipska, ordynuje od godziny 9—1 i od 3—6 
przy ulicy Trzeciego Maja (dom dawniej Tennera) lub uliea 

Kościuszki 1. 8.

T E A T R  L  E T U I ,

D z i ś :

Ostatni gościnny występ p. Mieczysława Frenkla, 
artysty teatrów warszawskich.

t  j e  o
w 3. aktach Adolfa Abrahamowicza 

i Ryszarda Ruszkowskiego.
O S O B Y :

Baltazar, wdowiec 
Wanda, jego córka
Agnieszka') .Felicja ) J«B° siostry
Józef, mąż Felicji 
Eufemia, ich córka 
Tekla, krewna Baltazara
Alfred, jej syn 
Zygmunt, adwokat 
Badczyni, młoda wdowa
Porucznik
Bajtusiewioz, redaktor „Bomby*
Artyniewski, obywatel .
Feliks )
Nosalski )  młodzież 
Antoś )
Fizyk
Naczelnik .
Starosta
Barbara, domownica 
Michał, służący 
Andrzej
Goście, słnżia. — Rzecz dzieje się w domu Baltazara. 

Ońwlełlenle elektryczne,

Jutro w teatrze letnim po raz pierwszy: „Bisdus 
dziewczyna", krotochwila ze śpiewami w 6. obra­
zach przez L. Krenna i K  Lindan’a, muzyka 

L. Kuhna, tłumaczył A. Kiezman.

. Zboiński 
. Czaplińska 
. Cichocki.
. Gostyńska
• Fremkol

'hmieliński 
. German
■ Walewski 
. Hierowski
■ Pankiewicz 
. Kliezeweki 
. Zawadzki
. Dębicki 
. Trapszo 
. W yioeki 
. Strółewaki 
. Kiezman
• Einsporn 

Kiernicki
. Weigel 
. Gamaki 
. Nowicki

DROBNE OG ŁO SZEN IA.

1 D o n i e s i e n i a  r o z ma i t e
J po l s/, c-enta od wyruzu

i Tknry ż e la z n e ,  mufy łączniki i t. p. 
’ ? l i  poleca P io tr  Chrząstowski, handel 

żelazny we Lwowie, plac K apitulny 1, 
(naprzeciw KateJry).

• r e b r y c z u y  s k ł a d  firanek kornnko- 
' r  wyoh, spódnice wełniane, jedwabne, 
) perkalowe, fartasski,  poleca K a r o l  M a  
■ t la s ,  przedtem Wilhelm Sydor, Lwów, 
„ plac M arjłcki 1. 4. 3
i p a h ie r n la  Józefa Sieimontowskiego 

Lz w Tarnowie poszukuje uzdolnionego 
SubjętU._______ 587

I r J  Doszukuje n e s n i a  z  t r z e c i ą  l u b  
U  d r n g ą  k l a s ą  g t m n n z j n l n ą

0 2  drukarnia nar. W. Maniackiego, Koper­
nika 7.

^  A g r o d r ś t t  b a r d z o  p r a k t y c z n y
; VJ i dobrze pnleeoBy, żonaty, poszukuje 
P i  miejsca. P?ni Z adoroina w Strztl iskach.

O j ? k e u o n  kawaler — p iy .nka je  pe- 
L  sad” Adrse: Z a rz ą i  dóbr B orJ ło  
-  wiie p. Niiankowlce.  604

Uc z e ń  g im ~ a r 'a lm y  poszukuje le ­
kcji przez ezas ferjt, bądź na waka-

D eje, bądź u m u ie ie ,  lab też dyurnnm. 
Adres : X. N. poste restante.

ntkl cygarciowe nteklejonc!
_  z najlepszej bibułki francuskiej lO O O  

I  sztuk od 1 a ł .  poleca fabryka F .  N I -
Hotel 2orl&.

« 1 T
szt
żałowafciego

a Opakowanie 
sztok franco

l»0»,
Opakowanie gratis- rYzy odbiorą; 5<X>u

179
M o w y  n m l f o r m  nr ędn ka Mowe.o 

N  l V  II. klasy rangi, kompletny, po-
— z ro-CQ dw ójuy: gal-jwy i kancelary jny ,

słego mężczyzoy, dobrej tuszy ( iy j ^p-Bgo), 
ów jes t pod przystępnemi waro.ukami do 

nabycia z powodu przejścia właściciela 
3 3  w s tan spoaaynttu. Zgłoszenia pod Etn. 

B .  w Administracji „D/ien. Polsk “

KUFERKI, TORBjf z urządzeniem i bez. 
TORBKI z paskami i  wszelkie przybory 

do podróż), sprzedają najtaniej
8 . G a b rie l i J. C b lebnw oib ,

we Lwowie, plac Halicki J. 3.

Sf c ł n d  f a b r y c z n y  ehiffonów, so^ir- 
t ing 'w , kretonów, dymek, chustek do 

nosa M. Bałł&bana następca Mikołaj 
Ludwig, Lwów, plac Mariacki 8. 2

A g r o d « U  z dobrą kwal fikacją, lat 
U  35 poszrkuje posady kawalersko lnb 
na ordynarję zaraz lub od 1. S ^ rpn ia .  
Łaskawe zYcenia uprasza: K. K. w Kro­
śnie, cl. Korczyńska 1. 305. 60L

Je a t  m ł y n  p o n o w y  (lokom bila o 10 
koni siły, z fabryki wiedeńskiej nr. 

514) dohr/e ireguiowany o 2 kamieniach, 
z u o aej ręki do sprzedania. Wiadomość 
a M. Słotarskiego, poczta Przecław.

tvajpraktyczniejsze, najlżejsze I najtańsze 
l* ze wszystkich znanych systemów p a ­
t e n t o w a n e  s l c w a t k l  M e llc h ;  r s  
siejąc, na każdym terenie bez regulowania 
skrzyni. Udoskssalcne, ziaren iPeknlecząos 
m carnle z karbowanemi stnloweml ce| 
ml, Ceraty, wialnie, sieczkarnie z gwarancją 
znakomitego własnego wyrobj — poleca 
M ic h a ł  D o r n w a ld  w Przemyśln.

M i e s z k a n i a  i s k l e p y
po I cencie od wyraju

Krynicy do sprzedania Wilia 
. .  ped „rłot* bramą*. W iadom oś5: 

Władysław Kamiński, Krynica 574
vy

K o r e s p o n d e n c j a  p r y w a t n a .
Me.iyP, wygnaniec a Prus, poszukuje 

tow ar i jsz s i  ż je ia  — pannę lub młodą 
wdowę bezdzietną, na m,, tek sie nie 
reflektuje — dyskrecja zzds f a  oa) ,‘ po 
śr.idnictwo w yk lu c łŁ e .  Łaskawą oipo 
wiedź pod „Medyk* Lwów poste restante.

y  J H U L C Z UCĆ

^  poczta w miejseu stacja kolei Bełt jest na sprzedaż z górą 1000 sztuk 
X  sossn nasienników 100 letnich zdo’nych na m aterjał do rznięcia lub na 
Mą eksport jako budulec okrętowy.

1S .-Zi ®'

>,
I

o

Zgłoszetiia do Zarzr.du Dobr w Hulczu. 1390

EKONOM
zdolny, energiczny, dobrze polecony, 
znajdzie posadę ziraz pod adresem : 
K. O. K. poste restante Krosno.

N afta lin a
jedyny środek przeciw molom 1 kgr. 30 ct 

Wszelkie środki owadoKobnc I 
dezynfekcyjne dostarcza najtaniej 

i wji rła odwrotnie

A lb in  K ra je w sk i
W i e d e ń ,  IV. W iedener Hauptstrasse 

Nr. 51. 1607 b 1 -  ?

B0LESŁAw  CYBULSKI
przy plviu Marj\c'-:im we Ł t r  » w le

poleca: Lodownie pokojowe Maszynki 
amerykańskie do ronienia lodów. Maszynki 
do siekania mięsa. Maszynki do tarc ia  
migdałów. Samowary rosyjskie, mosiężne, 
tombakowe i niklowe. Wagi dziesiętne, 
b s lan so -e  i zegarowe Wielki wybór oknć 

do drzwi, okien, pieców I kuoheń.
1863 1 -  6

^ H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą
z p lan tac ji Spółki knz-aóeklej
p zewyborną w suiaku, zapachu, wyda- 
taości fun t” po zł. 2, 2 40, 3 60 i 4,3J. 
H e r b a t ę  Ć c y ln u  '/> ^ilo zł. I SO. 
W y ś m ic n l  t o k r u c h y  *;» kilo zł. 

1-60 i 1-25 — Doleea

1624 Główny skład herbaty i —?Halwiny Sosaoistiej
Kraków, Krupnicea 15.

(Odsprzedającym stosowny rabat).
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Ogłoszenie.
m  
#  m
mm 
#  m
m _
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w e  L w o w ie
b a j l ł a m a *

n i. H b liek L  8 8 . *

Dla otworzenia Interesu droguer^kiego i perfumerji 
w jednem z większych mwst Gałte, ’ poszukuje się wspólnika 
(chrześcianina) z wladomoiót ni kupidtARM w  tym zawo­
dzie i odpowiednim kapitełem

Listowne zgłoszenia wraz z podaniem sumy kapitała 
przyjmuje pod „PrOYlnz" Admimstraoja tego pisma.

I
* 1

T aryfa  prem iow a
n a  u b e z p i e c z e n i e  p r z e d  d lm t ę  p r z y  l o s o ­
w a n i u  , n a s t ę p u j ą c y c h  lo s ó w  Włócznie 16.

sierpnia b. r.
(W  rasie wylosowania ubezpieczonego losu, otrzymuje ^e^teł 

sam niewylosowany).

N a z w a  l o s u Da ciągnie 
nie dnia

Premja 
w austr. wal.

ewentualna
gti ta przy

wylosowaniu

5% losy z roku 1860 
całe na zł. 500’ — 
sztuki „ „ 100-— 
3°/e losy Zakł. kred. 

ziem. anstr. I. em *)_

1. sierpnia
n

16. sierpnia

Zł. lot;!

2 ]76̂  za sztukę
-  80j „

-  )20 „

n .

170
41

15
; jaw i* ir— „ . /  --j  tw żbw

w ylosow ania nb6Bpi6®Bł)ĄC6Dlu

Prusy na 3% losy UMi W  ml ins r.
Główna wygrana zł. 4 5 .0 0 0  — po zł. T 50 ct. 

TOWARZYSTWO BANKOWE i KANTORU WYMIANY

S c h e i le n b e r g  i  K r e y s e r
w e Lwowie, plac Halicki I.

D fłh w k o -ro sy ju k fi jr 47» WC; »P<s<słu do kałdsj 
 ̂ ittcyl w krd«

7, ll|. Ce. .  (MM) 1 « | tWM in ium  NHcput 10 3 80
v, • m m  « jMNi i  » ^ .  MW  . tO ił au
V, .  .  w  .  t i u ], jm  nłnenu . . . nu
7. • * Hrtt MM ! t I m m i m* iin» 11160
7. 4* | k onitsatt . . IflłO
% l ■ .  •  m  .  IBM i MU* WMM • - . - **!0
% i im w « m m i i  * j|  MWJW . . . . M 3 N
’/. •  W i i h m w i w  id m  | cmih p m n . . •  FIO

KJnt«r miastowy ^  ul. Hetmaóika 2k. 
PABBYKA SZTU C ZK I CK

Spółki kom andytow ej

JU L JAKA WAJTGA. W E LW OW IE
poleca po ponownie zniżonych cenach, niższych, aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka.
Roztworzoną kwasom siarkowym

Mączkę kościana | Superfostaty
z gwarancją najw yższych  procentów składników i tej samej, 

jak dotąd, jakości. 1823 1 - ?

MAGAZYN i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH

p o d  t i r m ą :

m m. M esti§ i l. i
w e  L w o w i e ,

polecają na sezon wiosenk i letni swój magazyn 
bogato zaopatrzony w materie, tak krajowe, 

jakoteż zagraniczne.

~ Wywabia wszelkie motllwc pla- 
1-1 my 1 nie pozostawia żadnych 

 ̂śladów, tak na olemnych jak 
1 na Jasnych materjaoh.aod

*
P

&
.O

PLAMINA oda na plamy) flaszka 20 ct. Lwów, Motel Georga.

P łó tna czysto lniane, Bieliznę stołową, Ręczniki. Chustki do nosr, U  DCyCD j C||fjl|rn 
Chiffony, w szelką gotow ą Bieliznę Pończochy, Skarpetki polecają najtaniej lii. D ulfiU  1 u p l ld

L w ó w
ulica K aio la Ludwika

Iiesba 1.

O R IE N T A L I ; a  c z y l i  P U O R  w  P Ł Y N IE
nadaje twarzy o ijkuą  i prr- ie *:ną białość. o«!ń-if.ł* i

Cena 1 zł.

L O S Y
E S E N C JA  Hri^matycznn do g Inkania ust.

Kilka t ropel, dodanych do wod” . daje bi ,rdzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmaeciaiąee dziąsła płukanie, usowa kamień i 'lieprzyjemuy /apaoh

włą/ij-, Fol,A»ij T\.->tywęî .a t\A S1*«

b a l s a m  d e  m e c c a
gnany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wd*'eków a ł do eótnei »łavfl»oi. słoiew b ni jednorazowe 11 życie 4 zł.

J . IH N A T O W IC Z ,
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernik* 1. 8, ul. l )1

KRAKÓW. Suki e.ooice I. SO. CZERNIOWOK. Ry - b ł

KANTOR K itz  i  S to ff Lwów
mac HaUcii i.

W ydaw ca: ]ózcf Laskownicki. Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski. PaDi»ier z fabrvki czerlańskiei. 7  nrnlroM ii n « isnn ilro  P n lo F łsn /


